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Młodzi odkrywcy z Okszowa 2 3 8Ponad 5,5 mln zl na projekt  
 „Żłobek bez barier II”

Poleski Park Narodowy 
zaprasza

Teraz pora na seniora
Najpierw był pomysł, a potem strach. Na końcu jednak uśmiech i radość wielu osób.  

Tak wykuwają się najlepsze przedsięwzięcia!

Z myślą o niesamodzielnych
Domy i kluby seniora to najbardziej popularna forma wspierania osób, które ukończyły 65 rok życia. Są jednak inne, które cieszą się 

coraz większym zainteresowaniem. Jednym z takich projektów jest „Deinstytucjonalizacja osób niesamodzielnych, 
niepełnosprawnych i chorych poprzez wprowadzenie specjalistycznych usług opiekuńczych w Gminie Stężyca”. 

Pod tą obco brzmiącą 
nazwą kryje się przejście 
od opieki instytucjonal-
nej do opieki świadczonej 

w miejscu zamieszkania osoby po-
trzebującej.

- W całej Unii Europejskiej setki 
tysięcy osób z różnymi niepełno-
sprawnościami fizycznymi i psy-
chicznymi lub w podeszłym wieku, 
mieszka w dużych izolowanych 
placówkach. Z założenia insty-
tucje te miały zapewniać opiekę, 
wyżywienie i schronienie. Zebrane 
przez lata dowody wskazują, iż nie 
są w stanie zapewnić usług opie-
ki skoncentrowanych na dobru 
podopiecznych, ani wsparcia 
gwarantującego pełne włączenie 
społeczne. Fizyczne oddzielenie 
od lokalnych społeczności i rodzin 
drastycznie ogranicza zdolność 
wymienionych osób do pełnego 
uczestnictwa w życiu ogólnie po-
jętego społeczeństwa – czytamy na 
stronie Komisji Europejskiej, któ-
rej urzędnicy podkreślają, że przy 
opracowywaniu systemów opieki 
społecznej i wsparcia, godnych XXI 
wieku, powinnyśmy się kierować 
godnością, równością i poszano-
waniem praw człowieka. 

Stąd fundusze unijne wspierają 
działania dążące do zmiany sposo-
bu opieki. 

- Fundusze nie mogą służyć fi-
nansowaniu budowy ani remon-
tów placówek pobytu długookre-
sowego, niezależnie od ich wielko-
ści. Zaproponowane rozwiązania 
są elementem strategicznej wizji 
implementacji przechodzenia od 
opieki instytucjonalnej do opie-
ki świadczonej w społeczności 
lokalnej, w zgodzie z kryteriami 
sformułowanego wyżej wymogu 
aktywnego włączenia – podkreślają 
urzędnicy.

W te wymogi postarała się wpi-
sać właśnie gmina Stężyca, reali-
zująca swój projekt w partnerstwie 
ze Specjalistycznymi Gabinetami 
Lekarskimi „Zdrowie” H. Kłaczyń-

ska i E. Czerwińska spółka. - Spo-
łeczeństwo naszej gminy, podob-
nie jak całego kraju, starzeje się. 
Z raportu o stanie gminy wynika, 
że wymaga ono większej opieki 
i zwrócenia uwagi na swoje pro-
blemy - mówi Zbigniew Chlaściak, 
wójt Gminy Stężyca. - Stwierdzili-
śmy, że warto to zrobić w sposób 
nieco inny od tradycyjnego. Zain-
teresowanie przerosło nasze ocze-
kiwania. 

 - Dzięki pracy w środowisku, 
udzielaniu świadczeń w Długo-
terminowej Opiece Domowej 
i Hospicjum Domowym oraz roz-
mowom z rodzinami, wiedzieli-
śmy jakie są potrzeby osób prze-
wlekle chorych i niepełnospraw-
nych oraz ich opiekunów. Nieste-
ty w ramach NFZ nie można było 
zrealizować wszystkich działań 
potrzebnych do zapewnienia 
kompleksowej pomocy dla tych 
osób, a ośrodki pomocy społecz-
nej nie dysponują potencjałem 
kadrowym oraz doświadczeniem 
w realizowaniu tego rodzaju opie-

ki – tłumaczy Halina Kłaczyńska 
- współwłaścicielka Specjali-
stycznych Gabinetów Lekarskich 
„Zdrowie” - Dlatego gdy pojawiły 
się konkursy, postanowiłyśmy 
napisać projekt, który pomoże 
wykluczonym społecznie chorym 
i ich rodzinom. 

- Ideą projektu jest zapewnie-
nie właściwej opieki osobom za-
leżnym, a w szczególności nie-
sprawnym i niepełnosprawnym, 
zagrożonym ubóstwem, starszym 
i schorowanym – wylicza Eliza 
Czerwińska, koordynator projek-
tu. - Ma to być opieka dopasowana 
do potrzeb, tak aby ci ludzie czuli 
się bezpieczne i przebywali wśród 
osób życzliwych, którym się „chce” 
i dla których ich los jest ważny.

W domach podopiecznych o se-
niorów dba wielodyscyplinarny 
zespół, w skład którego wchodzą 
opiekunowie, pielęgniarki, psycho-
log, fizjoterapeuci, terapeuta zaję-
ciowy i logopeda. Ich zadaniem jest 
złagodzenie barier zdrowotnych 
utrudniających funkcjonowanie 

w społeczeństwie lub powodu-
jących oddalenie od rynku pracy 
i przywrócenie utraconych funkcji 
spowodowanych chorobą bądź 
niepełnosprawnością. Równie 
ważne jest jednak nabycie, odtwo-
rzenie lub wzmocnienie kompe-
tencji społecznych, zaradności, 
samodzielności i aktywności spo-
łecznej.

- Celem projektu jest też odbu-
dowa i podtrzymanie umiejętności 
uczestniczenia w życiu społeczno-
ści lokalnej i pełnienia ról społecz-
nych w miejscu zamieszkania – do-
daje Halina Kłaczyńska i podkreśla, 
że dzięki udziałowi w programie 
wspierane są też rodziny i opie-
kunowie podopiecznych, którzy 
zyskują czas na odpoczynek od 
obowiązków lub powrót do pracy. 
Dowiadują się, jak w lepszy spo-
sób troszczyć się o członka rodziny, 
żeby nie musiał znaleźć się w za-
mkniętym domu opieki.

Co równie ważne, osoby korzy-
stające z projektu mogą bezpłatnie 
wypożyczyć specjalistyczny sprzęt 
rehabilitacyjny, pielęgnacyjny 
i wspomagający.

Dotychczas taką pomoc otrzy-
mało 27 mieszkańców z Gminy Stę-
życa i ich rodziny.

- Nasi podopieczni początkowo 
podchodzili do projektów z ostroż-
nością, gdyż ciężko było im uwie-
rzyć, że ktoś oferuje pomoc bez-
płatnie. Kiedy okazało się, że tak 
jest, zainteresowanie okazało się 
tak ogromne, że na kolejne rekru-
tacje czeka ponad 20 formularzy 
zgłoszeniowych w każdym pro-
jekcie – dodaje Czerwińska, która 
tłumaczy, że identyczne projekty 
prowadzone są w Dęblinie i Rykach 
(w najbliższym czasie ruszą kolejne 
w Gminie Ułęż, Kłoczew oraz Jano-
wiec). – Wielkie zainteresowanie 
rekrutacją wynika stąd, że pacjent 
w domu otrzymuje porównywalną 
opiekę jaką miałby w warunkach 
stacjonarnych, ale przy tym ma 
znacznie większe poczucie bezpie-

czeństwa. Przebywanie wśród naj-
bliższych powoduje, że dłużej za-
chowują zarówno zdrowie fizycz-
ne, jak i psychiczne. Dzięki opiece 
w domu, rodziny nie muszą bory-
kać się z trudną życiową decyzją 
odnośnie zapewnienia opieki star-
szym rodzicom. Dlatego naszym 
marzeniem jest, by realizowane 
przez nas w ramach tych projektów 
działania były rozwiązaniem syste-
mowym.

Wójt podkreśla, że zysk jest po-
dwójny, bo kilkunastu mieszkań-
ców gminy w jego ramach i po od-
powiednim przeszkoleniu znalazło 
zatrudnienie jako opiekun pod-
opiecznych projektu. – To był strzał 
w dziesiątkę, bo zyskują też rodziny 
osób starszych - dodaje Chlaściak. 
- Mamy sytuację, gdy leżącymi mę-
żami opiekują się żony, które same 
nie mają już siły do pracy. Takie ko-
biety nie wiedziały co robić, albo 

nie chciały oddawać bliskiego do 
domu opieki albo czas na przyję-
cie był bardzo długi. Teraz, dzięki 
wsparciu całego zespołu, jest im 
znacznie łatwiej.

Rekrutacja do projektu trwa do 
końca sierpnia 2020 roku. Zgłosze-
nia przyjmowane są w: biurze pro-
jektu pod adresem Specjalistyczne 
Gabinety Lekarskie „Zdrowie” ul. 
Okólna 18 w Dęblinie oraz Ośrod-
ku Pomocy Społecznej w Stężycy 
ul. Królewska 4. Formularze zgło-
szeniowe znajdują się w biurze 
projektu lub na stronie interne-
towej: www.zdrowiedeblin.pl. 
Więcej informacji pod numerem 
506 362 572.

AGNIESZKA KASPERSKA

CEL PROJEKTU
- Ideą projektu jest zapewnienie 
właściwej opieki osobom zależnym, 
a w szczególności niesprawnym 
i niepełnosprawnym, zagrożonym 
ubóstwem, starszym i schorowanym 
– wylicza Eliza Czerwińska, 
koordynator projektu.
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MŁODZI ODKRYWCY Z OKSZOWA
Wszystko zaczęło się w kwietniu 2017 r., kiedy Szkoła Podstawowa w Okszowie złożyła do Urzędu Marszałkowskiego  

wniosek konkursowy na dofinansowanie ze środków Europejskiego Funduszu Społecznego  
projektu „Młodzi odkrywcy”. 

Projekt realizowany był 
od stycznia 2018 r. do końca 
sierpnia 2019 r. i dofinanso-
wany ze środków Europej-
skiego Funduszu Społeczne-
go w ramach Regionalnego 
Programu Operacyjnego 
Województwa Lubelskiego 
na lata 2014 – 2020. W tym 
czasie 143 uczniów szkoły 
podstawowej wzięło udział 
w zajęciach przyczyniają-
cych się do rozwoju kom-
petencji kluczowych, nie-
zbędnych na rynku pracy 
oraz kompetencji społeczno 
– emocjonalnych. Skorzysta-
li także z nauczania ekspery-
mentalnego i indywiduali-
zacji pracy. Zajęcia dotyczyły 
przedmiotów matematycz-
no-przyrodniczych, ICT 
oraz języków obcych. Były 
to zarówno zajęcia wyrów-
nawcze z matematyki, przy-
rody i języka angielskiego, 
jak również zajęcia rozwija-
jące dla młodzieży uzdolnio-
nej z matematyki, informa-
tyki, przyrody, angielskiego, 
fizyki, chemii i geografii 
w klasach starszych. Młodsi 
uczniowie z klas I – III rów-
nież korzystali z zajęć wy-
równujących i rozwijających 
zainteresowania, a także ze 
wsparcia logopedy. Łącznie 
w szkole utworzonych zo-
stało 31 grup realizujących 
poszczególne rodzaje zajęć. 
Każda z nich w zależności 
od zaplanowanych potrzeb 
miała do zrealizowania 50 
lub 100 godzin zajęć w czasie 
trwania projektu. Większość 
prowadzona była przez na-
uczycieli zatrudnionych 
w szkole, jedynie logopeda 
i psycholog zostali zatrud-
nieni z zewnątrz.

- Dzieci niezwykle chęt-
nie angażowały się w pro-
jekt. Z ich twarzy nie znikał 
uśmiech - przyznaje Kry-

styna Zera, dyrektor Szkoły 
Podstawowej w Okszowie. 
– Podsumowując projekt 
w sposób szczególny przyj-
rzeliśmy się frekwencji na 
zajęciach i okazało się, że 
była niemal stuprocentowa. 
Uczniowie bardzo się zaan-
gażowali. Wielu z nich brało 
nawet udział w zajęciach 
z kilku przedmiotów. Nie na-
rzekali przy tym, że „kradną 
im” one czas wolny. Rezulta-
ty widać było na podstawie 
testów kompetencji, które 
wykonywali na początku 
zajęć i na ich zakończenie. 
Dzieci dały z siebie wszystko!

Z grupą 15 uczniów, u któ-
rych stwierdzono wadę 
wymowy, prowadzono in-
dywidualną terapię logope-
dyczną. Każde z tych dzieci 
odbyło 28 półgodzinnych 
spotkań z logopedą. Więk-
szość zdołała całkowicie wy-
eliminować swoje problemy, 

a część znaczenie je zmniej-
szyć. Dla dzieci z klas IV-VIII 
uczęszczających na zajęcia 
wyrównawcze w celu lepsze-
go zmotywowania do nauki 
zorganizowano cykl spotkań 
indywidualnych z psycho-
logiem. Najstarsi uczniowie 
skorzystali zaś z poradnictwa 
edukacyjno-zawodowego 
u doradcy zawodowego w for-
mie indywidualnej i grupowej. 
Dla wszystkich uczestników 
projektu pedagog szkolny 
przeprowadził zajęcia rozwi-
jające umiejętność uczenia 
się i zapamiętywania. 

- Mówi się, że dzieci nie-
chętnie się uczą i nie mają 
pasji. Nie zgadzam się z tym 
– podkreśla Krystyna Zera. 
– Wiele zależy od właściwego 
ich pokierowania i pokaza-
nia, że nauka i otaczający nas 
świat jest bardzo ciekawy. 
Dlatego bardzo mnie cieszy, 
że nie mieliśmy problemów 

z rekrutacją uczestników ani 
później z frekwencją na za-
jęciach. W ramach projektu 
skorzystali też czterej nasi 
nauczyciele, którzy pod-
wyższyli swoje kompetencje 
o umiejętności posługiwa-
nia się platformą MOODLE. 
Dzięki temu przez najbliższe 
miesiące będą mogli prowa-
dzić swoje zajęcia w sposób 
wyjątkowy i dostosowany 
do potrzeb współczesnych 
dzieci, które nudzi już wy-
łącznie opanowywanie ma-
teriału poprzez czytanie ko-
lejnych rozdziałów z książek. 
Musimy za nimi nadążać, 
bo XXI wiek to już nie tylko 
znane od dziesięcioleci przy-
bory naukowe, ale i tech-
nologie, takie jak np. tablice 
multimedialne.

Właśnie dzięki unijnej 
dotacji szkoła zyskała wypo-
sażenie pracowni matema-
tyczno - przyrodniczej oraz 

ICT. Mikroskopy i próbówki 
czy nawet tablety. To jed-
nak nie wszystko. Strzałem 
w dziesiątkę okazały się wła-
śnie tablice multimedialne. 
Wraz z tablicami pojawi-
ły się projektory, laptopy 
i głośniki. Dzięki zakupom 
projektowym na kwotę pra-
wie 180 tys. złotych wypo-
sażenie szkoły w pomoce 
dydaktyczne wzbogaciło się 
radykalnie. Pracownia che-
miczna otrzymała nowe dy-
gestorium, pracownie kom-
puterowe zaś klimatyzatory 
i drukarkę 3D, pracownia 
fizyczna zestawy do wykony-
wania doświadczeń, a klasy 
edukacji wczesnoszkolnej 
wszystkie niezbędne pomo-
ce przydatne do prowadze-
nia zajęć w sposób ciekawy 
i nietypowy.

- Zachęcam wszystkich 
dyrektorów szkół do się-
gania po fundusze unijne. 

Wprawdzie przygotowanie 
wniosku konkursowego po 
raz pierwszy może nastrę-
czać pewnych trudności, ale 
warto się z nimi zmierzyć 
– przekonuje Krystyna Zera, 
dyrektor Szkoły Podstawo-
wej w Okszowie. – Zwłaszcza 
dla placówek działających 
poza aglomeracjami jest to 
rzecz nie do przecenienia. 
Jesteśmy niewielką szkołą, 
której nie byłoby stać na sa-
modzielne ogromne zakupy 
sprzętu. Dzięki „Młodym 
odkrywcom” otrzymaliśmy 
doskonałej jakości sprzęt, 
wprowadzający naukę w na-
szej szkole na naprawdę 
wyższy poziom. Cieszy mnie, 
że będziemy mogli z niego 
korzystać nie tylko w czasie 
trwania projektu, ale i przez 
najbliższe lata. Skorzystają 
z niego więc kolejne roczni-
ki. To duży plus.

AGNIESZKA KASPERSKA
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Bawią, uczą i pomagają
Ponad 5,5 mln zł to łączna wartość projektu „Żłobek bez barier II”. Z tego blisko 4,7 mln zł to dofinansowanie unijne.  

Co za te pieniądze powstanie?
Rośnie  l iczba miejsc 

w żłobkach. W 2011 r. w całej 
Polsce było ich 36 tys., a 
w 2016 r. już 92 tys. Miejsc 
tych jednak wciąż jest za 
mało. Jeszcze dwa lata temu 
szacowano, że miejsce w pla-
cówkach znajdzie tylko co 
dziesiąty trzylatek. Zgodnie 
z unijną strategią Europa 
2020 musimy osiągnąć po-
ziom 33 proc. To i tak nie-
wiele, bo dla porównania 
w Danii już blisko 80 proc. 
dzieci w wieku do lat trzech 
objętych jest opieką. W Ho-
landii i Szwecji – 50 proc. 
W Niemczech od 2013 r. 
wszystkie dzieci, które ukoń-
czyły pierwszy rok życia, są 
uprawnione do odpłatnej 
edukacji i opieki, a na Mal-
cie od 2014 r. nieodpłatną 
opiekę mają zapewnioną 
wszystkie dzieci pracujących 
lub studiujących rodziców. 
Brak miejsc w żłobkach jest 
przede wszystkim proble-
mem osób pracujących. 

- Dzieci to bez wątpienia 
radość życia, ale nie powin-
ny wywracać do góry no-
gami całego życia rodziców 
– mówi wprost Ewa Kur-
piowska, mama czterolatki. 
– Zajście w ciążę było moim 
świadomym wyborem, ale 
przyznam, że wielu rzeczy 
nie wzięłam pod uwagę. 
Między innymi tego, że nie 
będę mogła wrócić do pracy. 
Razem z mężem pocho-
dzimy z innych miast i nie 
mamy żadnej mamy, babci, 
czy cioci, która mogłaby się 
zająć córką. Do żłobka się nie 
dostała i muszę zajmować 
się nią przez całą dobę. To 
cudowne, ale ze względów fi-
nansowych i dla złapania 
zwykłego oddechu wolała-
bym powrócić na etat.

W podobnej  sytuacj i 
jest dziś wielu rodziców. 
W odpowiedzi samorządy 
i właściciele żłobków coraz 
powszechniej korzystają 
z dofinansowania unijnego 
na zwiększenie ilości miejsc. 
Środki z Europejskiego Fun-
duszu Rozwoju Regional-
nego dostępne w ramach 
Regionalnego Programu 
Operacyjnego Województwa 
Lubelskiego mogą wspie-
rać tzw. inwestycje twarde 
(budowa, modernizacja, 
wyposażenie), a z Europej-
skiego Funduszu Społeczne-
go - tzw. inwestycje miękkie 
(opłacenie kadry nauczycieli 
i wychowawców, dodatkowe 
zajęcia czy zakup pomocy 
dydaktycznych i wyposa-

żenia). Często wykorzysty-
wane są oba te fundusze. 
Przykładem jest nowy żło-
bek przy ul. Zelwerowicza 
w Lublinie.

- Dzięki projektowi, od 
września ubiegłego roku 
utworzyliśmy 140 nowych 
miejsc opieki nad dziećmi 

do lat 3, w tym dla dzieci 
z dysfunkcjami i niepełno-
sprawnościami – mówi kie-
rownik projektu, Agnieszka 
Jeziórska z Miejskiego Ze-
społu Żłobków w Lublinie. 
- Zakupiliśmy wyposażenie 
do prowadzenia kreatyw-
nych zajęć edukacyjnych 

i socjalizujących dzieci. Po-
wstały duża i mała sala do 
gimnastyki, sala plastyczna, 
muzyczna, audiowizualna, 
biblioteczka Misia, sale po-
znawania świata: Ocean, 
Leśna polana, Kosmos, Łąka. 
W niezbędne akcesoria wy-
posażyliśmy też kuchnię, 

szatnię, jadalnię i bawialnię. 
Kupiliśmy meble i sprzęt, 
w tym także do edukacji po-
lisensorycznej, również dla 
dzieci z niepełnosprawno-
ściami. Zatrudniliśmy wy-
kwalifikowany personel.

Jeziórska tłumaczy, że 
dzięki utworzeniu nowych 

miejsc dla dzieci wsparto 
ich rodziców i opiekunów. 
W wielu domach sytuacja 
rodzinna wynikająca z ko-
nieczności sprawowania 
osobistej opieki nad dziec-
kiem, zwłaszcza z dysfunk-
cjami i niepełnosprawno-
ściami, utrudnia aktywność 
zawodową. 

- Dzięki projektowi rodzice 
i opiekunowie prawni mogli 
powrócić na rynek pracy, 
bądź zacząć aktywnie jej po-
szukiwać. Poza tym rodzice 
otrzymują wsparcie poprzez 
zwolnienie z opłat za wyży-
wienie dzieci w żłobku, które 
finansowane jest w ramach 
projektu – tłumaczy kierow-
nik projektu. - W pierwszym 
roku realizacji (01.09.2018-
30.06.2019) wsparciem zo-
stało objętych 137 mam/
opiekunek prawnych dzieci, 
od 01.09.2019 r do projektu 
dołączy 66 nowych uczest-
ników. Na chwilę obecną nie 
posiadamy wolnych miejsc, 
nie mniej jednak prowadzo-
na jest ciągle rekrutacja do 
projektu na listę rezerwo-
wą, z której będą wybierani 
kolejni uczestnicy, w miarę 
zwalniania się miejsc w żłob-
ku.

AGNIESZKA KASPERSKA
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Trudny termin. Prosta pomoc
Ponad 2 mln zł dofinansowania dostał ze środków unijnych Regionalny Ośrodek Polityki Społecznej w Lublinie na 

realizację projektu „Ekonomia społeczna – drogowskaz rozwoju społecznego”. Za niezrozumiałą dla większości ludzi 
nazwą kryją się niezwykle ważne działania.

E konomia społeczna 
to sfera aktywności 
obywatelskiej, której 
celem jest integracja 
zawodowa i spo-

łeczna osób zagrożonych 
marginalizacją, tworzenie 
miejsc pracy, świadczenie 
usług społecznych użytecz-
ności publicznej oraz rozwój 
lokalny. Zadania te, poprzez 
działalność gospodarczą i 
pożytku publicznego, re-
alizują m.in. organizacje 
pozarządowe i kościelne, 
spółdzielnie pracy, spółki 
non profit oraz koła gospo-
dyń wiejskich. Dla tych pod-
miotów istotne znaczenie 
ma misja społeczna, nad-
rzędność działania na rzecz 
ludzi nad maksymalizacją 
zysku.– tłumaczy Iwona Kę-
dziera, specjalista ds. sieci 
współpracy z Podmiotami 
Ekonomii Społecznej (PES) 
lubelskiego ROPS-u.

Pierogi i koszenie 
trawników

Na Lubelszczyźnie dzia-
łają dziesiątki, jeśli nie setki 
podmiotów ekonomii spo-
łecznej. Cateringowa Spół-
dzielnia Socjalna Jagien-
ka z Zamościa stworzyła 
modną restaurację Jagienka 
znaną z tradycyjnych po-
traw. Spółdzielnia Socjalna 
Pomocni Nad Wisłą zajmuje 
się kompleksowym sprzą-
taniem pomieszczeń, pie-
lęgnacją i porządkowaniem 
ogrodów oraz terenów zie-
lonych. Fundacja Tup Tusie 
założyła własny żłobek. 
Spółdzielnia Socjalna Sami 
Swoi prowadzi natomiast 

w Nowej Bramie Lubelskiej 
niewielki lokal, który serwu-
je domowe jedzenie i pyszne 
ciasto, realizuje działania na 
rzecz ochrony środowiska 
i edukacji ekologicznej, wy-
konuje przedmioty użytko-
we z rzeczy, które uznane są 
za nieprzydatne, organizuje 
eventy, szkolenia, angażuje 
się w działania kulturalne 
i charytatywne. Dumą Spół-
dzielni jest wystawa PRL – 12 
pomieszczeń i ponad 4 ty-
siące eksponatów oraz kilka 
tysięcy zwiedzających. 

- Członkowie Spółdzielni 
Socjalnej Niedźwiadek co-
dziennie dbają o seniorów, 
osoby niepełnosprawne, 

niesamodzielne i samotne, 
świadcząc usługi opiekuńcze 
w ich miejscu zamieszkania, 
poprawiając komfort funk-
cjonowania psychicznego 
i fizycznego oraz zapewnia-
jąc poczucie bezpieczeń-
stwa, tak ważne dla każdego 
człowieka – mówi Iwona Kę-
dziera. –Natomiast Łęczyń-
ska Spółdzielnia Socjalna 
Pod Dobrym Adresem daje 
szanse osobom z niepełno-
sprawnością na zatrudnie-
nie w bezpiecznych warun-
kach. Tym samym sprawia, 
że pracownicy czują się po-
trzebni. Wyrazem tego jest 
ich zaangażowanie w pracę. 
Dbają by miasto i gmina były 

czyste, trawniki i tereny zie-
lone zadbane, a mieszkań-
cy zadowoleni z otoczenia, 
w którym funkcjonują.

W produkcji wyjątkowych 
pierogów specjalizują się 
natomiast członkowie Spół-
dzielni Socjalnej Kuźnia Ta-
lentów im. Stanisława Staszi-
ca oraz Spółdzielni Socjalnej 
Garmażerka Pierogarnia 
Stolnica. 

Logo z serduszkiem
Najlepsi twórcy posłu-

giwać mogą się Znakiem 
E k o n o m i i  S p o ł e c z n e j 
„Zakup prospołeczny”. Logo 
z kodem kreskowym, sercem 
i torbą na zakupy jest zna-
kiem jakości oferowanych 
produktów i świadczonych 
usług. To wyróżnienie dla 

wybranych  jednostek pod-
miotów ekonomii społecz-
nej za dbałość o stałe umoc-
nienie rangi i wizerunku 
podmiotów ekonomii spo-
łecznej jako symbolu usług 
i produktów o najwyższej 
jakości, wykonanych w po-
łączeniu z wyjątkową dbało-
ścią o wykorzystanie poten-
cjału społecznego. Certyfi-
kacja efektywnie wspomaga 
działania prowadzone przez 
te podmioty w zakresie mar-
ketingu i public relations.

W województwie lubel-
skim mamy już 27 certyfiko-
wanych podmiotów. Oprócz 
opisanych powyżej posłu-
giwać mogą się nim m.in. 
oferujące usługi cateringowe 
Przedsiębiorstwo Społeczne 
ProBono Sp. z o.o., Zakład 
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Aktywności Zawodowej przy 
Charytatywnym Stowarzy-
szeniu Niesienia Pomocy 
Chorym MISERICORDIA 
i Centrum Integracji Społecz-
nej Nielisz oraz Nasutowskie 
Przedsiębiorstwo Społeczne 
Dom Nasutów (za warsztaty 
dekorowania potraw), Stowa-
rzyszenie Aktywizacji Polesia 
Lubelskiego (wiejskie SPA, 
zielona szkoła, jednodniowe 
wycieczki), Spółdzielnia So-
cjalna Gracja (szycie odzieży 
lekkiej), czy Spółdzielnia So-
cjalna Dębowy Las (za bazę 
turystyczno – gastronomicz-
ną nad zalewem Dębowy 
Las). Znak jakości przyzna-
wany jest też poszczególnym 
produktom np. albom ko-
munijnym i komżom szytym 
przez ZAZ przy Stowarzysze-
niu Centrum Przedsiębior-
czości Integracji i Edukacji; 
częściom elektrotechnicz-
nym i motoryzacyjnym pro-
dukowanym w Spółdzielni 
Niewidomych im. M. Sękow-
skiego, czy ławkom betono-
wym i metalowym, koszom 
na śmieci oraz innym wyro-
bom Spółdzielni Socjalnej 
P.W. Emaus. 

Niezbędna promocja
– Rozwój ekonomii spo-

łecznej wymaga spójnego 
systemu i przemyślanych 
działań – podkreśla Kędziera. 
–Koordynowanie tego sektora 
w regionie zgodnie z ustawą 
o pomocy społecznej to zada-
nie i kompetencja samorzą-
du województwa. Kluczową 
rolę Regionalnych Ośrodków 
Polityki Społecznej stanowi 

określenie kierunków, pre-
ferencji i procedur wspar-
cia ekonomii społecznej 
i przedsiębiorstw spo-
łecznych. Zadaniem jest 
więc planowanie polityki 
rozwoju tej ekonomii w re-
gionie, realizacja zadań 
wynikających z tego planu 
oraz monitoring polityki 
i ocena jej efektów, analiza 
potrzeb i potencjału tego 
sektora.

Koordynacja ekonomii 
społecznej w wojewódz- w wojewódz-wojewódz-
twie lubelskim to także 
jej promocja w szkołach 
ponadpodstawowych i na 
uczelniach wyższych, or-
ganizacja spotkań, m.in. 
doradczych, w samorzą- w samorzą-samorzą-
dach lokalnych. To rów-
nież organizacja wizyt 
studyjnych do podmio-
tów ekonomii społecznej 

w Polsce, których celem 
jest ukazanie praktycz-
nego wymiaru przedsię-
biorczości społecznej i za- i za-za-
chęcanie uczestników do 
zakładania takich przed-
siębiorstw oraz współpra-
cy z PES. 

 – Promocję i budo- i budo-budo-
wanie marki ekonomii 
społecznej prowadzimy 
na specjalnie organizo-
wanych targach, poprzez 
internetowy portal http://
ekonomiaspoleczna.lu-
belskie.pl, czy radiowy 
program publicystycz-
ny i wydawanie w całym 
województwie lubelskim 
kwartalnika „Biuletyn Eko-
nomii Społecznej”. W pe- W pe-pe-
riodyku tym pokazujemy 
produkty i usługi, które 
warto nabyć, samorządy, 
które potrafią współpraco-

wać i dbają o rozwój tej 
ekonomii w środowisku 
lokalnym oraz mają 
c i e k a w e  p o m y s ł y 
n a  r o z w i ą z y w a n i e 
problemów socjalnych 
– mówi Iwona Kędzie-mówi Iwona Kędzie-
ra. – Jesteśmy zaintere- – Jesteśmy zaintere-Jesteśmy zaintere-
sowani podnoszeniem 
usług świadczonych 
przez podmioty reinte-
gracji społecznej: centra 
i kluby integracji, warsz-kluby integracji, warsz-
taty terapii zajęciowej, 
zakłady aktywności za-
wodowej oraz przedsię-
biorstwa społeczne. Or-
ganizujemy spotkania 
sieciujące, na których 

omawiane są tematy 
najbardziej interesujące 
i zgodne z ich aktualny-zgodne z ich aktualny- z ich aktualny-ich aktualny-
mi potrzebami.  

Wszystkie te dzia-
łania realizowane są 
w ramach projektu po-ramach projektu po-
zakonkursowego pt. 
„Ekonomia Społeczna 
– drogowskaz rozwo-drogowskaz rozwo-
ju społecznego” dzięki 
dofinansowaniu z Re- z Re-Re-
gionalnego Programu 
Operacyjnego Woje-
wództwa Lubelskiego 
na lata 2014-2020.

AGNIESZKA 
KASPERSKA
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Ostre widzenie na zamówienie
Odpowiedni dobór szkieł w okularach i soczewkach kontaktowych korygujących astygmatyzm, a także pomoc w diagnozowaniu 
niektórych chorób cywilizacyjnych np. zaćmy i jaskry. Innowacyjna technologia, którą opracowała firma Horizon Business Hub 

jest już popularna za granicą, rozwija się również w Polsce.
- Astygmatyzm to wada, 

która jest niestety traktowa-
na po macoszemu. Ponad 
60 proc. klientów salonów 
optycznych i optometrycz-
nych ma źle dobrane szkła. 
Często podczas prowadzo-
nego badania informuje się 
takich ludzi, że szkła są do-
brze dopasowane, tylko oko 
musi się do nich przyzwy-
czaić. A tak naprawdę są one 
dobierane jak dla krótko lub 
dalekowidzów, a nie astyg-
matyków - tłumaczy Albert 
Smektalski, prezes spółki 
Horizon Business Hub. - 
Niestety większość osób z tą 
wadą nie zdaje sobie z tego 
sprawy. Rezultat? Wychodzą 
z salonu modnymi opraw-
kami i szkłami, które nie 
spełniają swojej funkcji - nie 
korygują astygmatyzmu. 

Innowacja
Technologia, którą opra-

cowała spółka Horizon Bu-
siness Hub może zmienić tę 
tendencję. - Rezultatem pro-
wadzonych przez nas prac 
badawczo-rozwojowych są 
urządzenia diagnostyczne, 
dzięki którym możemy za-
oferować Direct Astigmatic 
Test czyli poprawny dobór 
szkieł w okularach i soczew-
kach kontaktowych dopa-
sowany do potrzeb osób 
z astygmatyzmem - tłuma-
czy Piotr Dorna odpowie-
dzialny w Horizon Business 
Hub za rozwój technologii 
i produktów. 

Urządzenia diagnostycz-
ne pojawiły się na rynku 
w grudniu 2017 roku. Po-
zwalają stwierdzić czy wada 
astygmatyzmu została do-
brze skorygowana. - Tech-
nologie dostępne dotych-
czas na rynku nie dawały 
obiektywnej odpowiedzi na 
pytanie czy osoba z astyg-
matyzmem dzięki konkret-
nym szkłom widzi dobrze 
i czy wada została dobrze 
skorygowana - zaznacza 
Piotr Dorna. - Nowa tech-
nologia zastosowana w na-
szych urządzeniach na to 
pozwala i na tym polega jej 
innowacyjność. Może być 
stosowana zarówno przy do-
borze szkieł w okularach jak 
i soczewkach kontaktowych.

Sukces za granicą
Oprócz urządzeń diagno-

stycznych firma stworzyła 
też aplikację DAT-App, która 
pozwala na zidentyfikowa-
nie skłonności do zapadania 
na choroby cywilizacyjne 

między innymi retinopa-
tię cukrzycową, zaćmę czy 
jaskrę. Innowacyjna tech-
nologia odniosła już spory 
sukces za granicą. Polski 
rynek dopiero się do niej 
przekonuje. - 80 proc. sprze-
daży naszych usług to rynki 
zagraniczne. W Polsce pod-
chodzi się do naszej oferty 
z rezerwą. Na razie niezbyt 
duża grupa okulistów czy sa-
lonów optycznych i optome-
trycznych zdecydowała się 
na współpracę z nami - przy-
znaje Albert Smektalski. - Na 
razie jesteśmy doceniani 
głównie za granicą i to dzięki 
zagranicznym rynkom nasza 
firma może działać. Dzięki 
dofinansowaniu otrzyma-
nemu przez Horizon Bu-
siness Hub z Działania 3.7 
Regionalnego Programu 
Operacyjnego Województwa 
Lubelskiego. Kupiliśmy 500 
urządzeń diagnostycznych. 
Mamy jednak nadzieję, że 
w większym stopniu przeko-
na się do nas także rodzimy 
rynek i że takich badań bę-
dzie można w Polsce wyko-
nywać coraz więcej.

Baza danych 
Horizon Business Hub 

kontynuuje badania na-
ukowe. Efektem kolejnego 
projektu, na który spółka 
uzyskała już dofinansowanie 
unijne, mają być urządzenia 
diagnostyczne oraz inte-
raktywna aplikacja, dzięki 
której, na podstawie kon-

kretnych odpowiedzi osób 
z astygmatyzmem będzie 
można budować bazę da-
nych dotyczącą tej dziedzi-
ny. - Takie bazy danych bę-
dziemy mogli udostępniać 
np. firmom medycznym. 
Jesteśmy w trakcie realiza-
cji tego projektu, w połowie 
przyszłego roku powinni-
śmy wejść już z tym na rynek 
- szacuje Piotr Dorna.

Idealne dopasowanie
Będzie też można wysłać 

e-mailem wyniki badania 
każdej osobie, która weź-
mie w nim udział. - Wyniki 
będzie można skonsulto-
wać na miejscu w salonie 
optycznym lub u okulisty 
zanim jeszcze szkła zostaną 
dobrane i sprzedane. Zale-
ży nam na tym, bo korygo-
wanie już dobranych szkieł 
jest możliwe, ale bardziej 
kłopotliwe i większość ludzi 
po prostu z tego rezygnuje. 
Najlepiej jeśli od razu będą 

one dobrze dopasowane 
- tłumaczy Piotr Dorna. - 
Takie innowacje są szcze-
gólnie istotne w kontek-
ście rynku, na którym od 
stu lat  nie pojawiło się 
żadne nowe urządzenie 
diagnostyczne do badań 
optometrycznych. Cały 
czas bazuje się na trzech 
typach urządzeń. Dlatego 
mamy nadzieję, że naszą 
technologią zainteresują 
się też producenci, którzy 
będą ją chcieli zastosować 
w swoich urządzeniach. 
Mamy też już w planach 
kolejny krok - rozwiązania 
z wykorzystaniem sztucz-
nej inteligencji.

Jak założyć soczewki
Horizon Business Hub 

realizuje także projekt ba-
dawczy we współpracy 
z Instytutem Optyki Stoso-
wanej w Warszawie. - Chce-
my opracować instrukcję 
poprawnego zakładania 

soczewek nagałkowych dla 
osób z astygmatyzmem. 
Wbrew pozorom nie jest to 
taki łatwy i jednoznaczny 
temat i wiele osób robi to 
nieodpowiednio - tłuma-

czy Dorna i dodaje: Reali-
zacja projektu badawczego 
w tym zakresie powinna 
rozpocząć się na początku 
2020 roku. 

KATARZYNA PRUS

ASTYGMATYZM 

Jedna z najczęstszych wad wzroku, polega na zniekształceniu 
widzenia z powodu niesymetryczności rogówki oka. U niektórych 
osób z wadą astygmatyzmu rogówka przypomina piłkę do rugby, 
przez co oko nie jest w stanie prawidłowo ogniskować promieni 
świetlnych i w efekcie obraz jest nieostry. Osoby, które mają 
astygmatyzm muszą mocno skupiać wzrok, by zobaczyć 
w sposób ostry obserwowany przedmiot. 
Astygmatyzm objawia się między innymi widzeniem jak za mgłą 
(z daleka i z bliska), widzeniem linii prostych jako krzywych, 
zaburzeniami poczucia przestrzeni (nieostre kontury), bólami 
głowy, mrużeniem oczu, częstszym mruganiem (przy niewielkim 
astygmatyzmie). 

Rezultatem prowadzonych przez spółkę Horizon Business 
Hub prac badawczo-rozwojowych są urządzenia 
diagnostyczne, dzięki którym możliwy jest Direct 
Astigmatic Test czyli poprawny dobór szkieł w okularach 
i soczewkach kontaktowych dopasowany do potrzeb osób 
z astygmatyzmem.

Albert Smektalski, prezes spółki Horizon Business Hub, w maju ubiegłego roku w Nowym 
Orleanie podczas Collision - największej konferencji technologicznej dla najbardziej innowa-
cyjnych start-upów z całego świata
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Główny Punkt Informacyjny
Funduszy Europejskich w Lublinie
ul. Stefczyka 3b, pok. 0.18 
20-151 Lublin
tel. (81) 44-16-864/-865/-547
Bezpłatna infolinia: 800 175 151
e-mail: kontakt@feu.lubelskie.pl

Departament Wdrażania EFS
Urzędu Marszałkowskiego
Województwa Lubelskiego
ul. Czechowska 19
pok. nr 1, 20-072 Lublin
tel. (81) 44-16-843
Bezpłatna infolinia: 800 888 337
e-mail: efs@lubelskie.pl

Departament Wdrażania EFRR
Urzędu Marszałkowskiego
Województwa Lubelskiego
ul. Stefczyka 3b
20-151 Lublin
tel. (81) 44-16-575
e-mail: defrr@lubelskie.pl

Lubelska Agencja Wspierania
Przedsiębiorczości  
w Lublinie
ul. Wojciechowska 9a
20-704 Lublin
tel. (81) 46-23-831/812
e-mail: lawp@lubelskie.pl

Wojewódzki Urząd Pracy 
w Lublinie
ul. Obywatelska 4, pok. 330
20-092 Lublin
tel. (81) 4635363 lub 605903491
e-mail.: 
punkt.konsultacyjny@wup.lublin.pl

Wszystkie Instytucje  
pracują od poniedziałku do piątku  
w godz. 7:30 – 15:30,

Główny Punkt Informacyjny FE  
w pon. pracuje zaś  
w godz. 7:30 – 18:00.

WYDAWCA:

Urząd Marszałkowski 
Województwa Lubelskiego
ul. Artura Grottgera 4,
20-029 Lublin
tel. (81) 4416850, 
www.rpo.lubelskie.pl
e-mail: defs@lubelskie.pl

DOKĄD PO INFORMACJE:

Biorą biznes we własne ręce
Przybywa bezrobotnych, którzy otwierają własną działalność gospodarczą. Dzięki bezzwrotnym dotacjom na założenie firmy wielu 

z nich wraca na rynek pracy.

J eżeli ktoś jest osobą 
przedsiębiorczą i kre-
atywną, zna się na 
konkretnej dziedzinie, 

w której potrafi się realizo-
wać, to warto, by rozpoczął 
pracę na własny rachunek. 
Dla wielu osób jest to spraw-
dzona droga, należy tylko 
odkryć w nich potencjał 
– mówi Grażyna Gwiaz-
da, dyrektor Powiatowego 
Urzędu Pracy w Lublinie, 
który w ostatnim czasie 
przy wsparciu z funduszy 
unijnych zrealizował kilka 
projektów adresowanych do 
osób bezrobotnych. Według 
przeprowadzonych niedaw-
no badań po pierwszym 
roku od rozpoczęcia własnej 
działalności ponad 90 proc. 
osób dalej ją prowadziło.

- Sytuacja zmienia się na 
korzyść. Są branże, w któ-
rych firmy z powodzeniem 
mogą funkcjonować przez 
długi okres. Przykładem są 
usługi remontowo-budowla-
ne, bo widzimy, że większość 
naszych klientów, którzy za-
kładali firmy o takim charak-
terze, utrzymuje się na rynku 
– opowiada Gwiazda.

Pod lekkim przymusem

Jak dodaje pani dyrektor, 
równie często osoby dotych-
czas bezrobotne zakładają 
firmy sprzątające. Na taki 
krok zdecydowała się, m.in. 
Małgorzata Maszewska 
z podlubelskiego Stasina.

- Przez wiele lat zajmo-
wałam się sprzątaniem. 
Kiedy byłam zarejestro-
wana w urzędzie pracy, 
zasugerowano mi, żebym 
założyła firmę i skorzysta-
ła z dotacji. Urzędniczka 
zmotywowała mnie i prze-
konała, że sobie poradzę. 
Dziś mogę żartować, że zro-
biłam to pod lekkim przy-
musem, ale postanowiłam 
wziąć udział w projekcie 
i udało się – opowiada pani 
Małgorzata. 

Właścicielka firmy Per-
fect-Eco przyznaje, że na 
początku nie bardzo wierzy-
ła w powodzenie własnego 
biznesu. W ramach projektu 
skorzystała m.in. ze szko-
lenia z zakresu doradztwa 
finansowego. Za pieniądze 
z dotacji kupiła niezbędny 
do pracy sprzęt i samochód, 
którym może dojeżdżać do 
klientów. 

- Działalność prowadzę 
od roku i w tym momencie 

będę mogła sobie pozwolić 
na zatrudnienie dodatkowej 
osoby do pomocy - dodaje.

Praca i hobby w jednym
Dzięki unijnemu dofinan-

sowaniu powstają też inne 
firmy, nie tylko remontowe 
i sprzątające. To, m.in. zakład 
produkujący obuwie i wyro-
by skórzane, studio wizażu, 
szkoła języków obcych czy 
firma zajmująca się działal-
nością artystyczną i literac-
ką. Jednym z ciekawszych 

przedsięwzięć jest też do-
mowy hotel dla psów, który 
w swoim domu w Rudce Ko-
złowieckiej otworzyła Mag-
dalena Olszowa.

- Skąd taki pomysł? Z wy-
kształcenia jestem dorad-
cą zawodowym. Całe życie 
mówiłam ludziom, żeby za-
stanowili się, co chcą robić, 
jakie jest ich hobby i czy są 
w stanie dzięki niemu zara-
biać. A ja od zawsze byłam 
nazywana „psią mamą”. 
U w i e l b i a m  p r z e by w a ć 

z psami, czasem znajomi 
podpytywali mnie, czy mo-
głabym zająć się ich zwierza-
kiem – opowiada właściciel-
ka hotelu U Reksa. 

Pieniądze z dotacji prze-
znaczyła na zakup sprzętu, 
m.in. niezwykle przydatne 
każdego dnia pralko-suszar-
kę i odkurzacz, a także kom-
puter i aparat fotograficzny. 
– Jednocześnie może u mnie 
przebywać 25 psów. Wszyst-
kie przebywają w domu. 
Właściciele bardzo sobie 
cenią, że ich ulubieńcy nie 
trafiają do klatek – opowia-
da Magdalena Olszowa. Na 
czym dokładnie polega pro-
wadzona przez nią działal-
ność? – Przyjmuję odpłatnie 
zwierzaki do hotelu, mam 
bazę dwudziestu stałych 
klientów, którzy korzystają 
z moich usług przeważnie 
od maja do września, czyli 
w okresie urlopowym. Przez 
cały rok współpracuję z róż-
nymi fundacjami, dając tym-
czasowe schronienie psom 
przeznaczonym do adopcji 
– opowiada właścicielka. 

Otwierają i zatrudniają
Obie panie skorzystały 

z realizowanego przez Po-

wiatowy Urząd Pracy w Lu-
blinie projektu „Własny 
biznes – to możliwe II”. Był 
on adresowany do 108 osób 
bezrobotnych (59 kobiet  
i 49 mężczyzn) z terenu po-
wiatu lubelskiego. Benefi-
cjenci mogli liczyć na indy-
widualne wsparcie dorad-
cze i szkoleniowe, a 88 osób 
otrzymało dotacje w maksy-
malnej kwocie 23 tys. 398 zł.  
– 21 uczestników tego pro-
jektu, którzy otrzymali do-
finansowanie i utworzyli 
własną działalność gospo-
darczą, zatrudniło dalsze  
41 osób – podkreśla dyrektor 
Gwiazda. 

I n n y m ,  p o d o b n y m 
programem jest „Restart 
II”. Wzięły w nim udział  
63 osoby (31 kobiet i 32 męż-
czyzn). – Ten projekt był ad-
resowany do ludzi, którzy już 
wcześniej prowadzili dzia-
łalność. Proponowaliśmy im 
ponowny start, żeby spró-
bowali jeszcze raz, bogatsi 
o wcześniejsze doświad-
czenia – opowiada Grażyna 
Gwiazda. W tym przypadku 
beneficjenci mogli liczyć na 
wsparcie do 22 tys. zł.

TOMASZ MACIUSZCZAK

Skorzystaj z Bazy Usług Rozwojowych. 
Znajdź w niej przydatne szkolenia, doradztwo czy kursy zawodowe i przekonaj 
swego szefa, że twoje nowe umiejętności przyczynią się do rozwoju firmy. 
Szkolenia znajdziesz tutaj: http://uslugirozwojowe.parp.gov.pl/ - BAZA

Unijne dofinansowanie to 
5 tys. zł na osobę 
15 tys. zł na firmę

PODNIEŚ SWOJE KWALIFIKACJE DZIĘKI FUNDUSZOM 
MOŻESZ ZROBIĆ TO ZA DARMO
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Bliski, a wciąż nieznanyPiękno Polesia doceniano już na 
początku XX wieku, a plany utwo-
rzenia tam parku narodowego zro-
dziły się już w okresie międzywo-
jennym. Wytycki Park Narodowy, 
bo tak go wtedy nazywano, miał 
być pierwszym w Polsce parkiem 
o charakterze wodno-torfowisko-
wym. Plany przerwała wojna, a po 
niej intensywna eksploatacja węgla 
kamiennego na Pojezierzu Łęczyń-
sko-Włodawskim. Do lat 80 ubie-
głego wieku powstały w tym rejonie 
jedynie cztery rezerwaty przyrody, 
a potem park krajobrazowy i ob-
szar chronionego krajobrazu. Pole-
ski Park Narodowy powstał w 1990 
roku i systematycznie zwiększał 
swój obszar do dzisiejszych roz-
miarów.

Nie sposób wymienić wszystkich 
jego atrakcji, położonych na roz-
ległych torfowych równinach. Na 
jego płaskim przeważnie terenie, 
urozmaiconym tylko gdzienie-
gdzie niezbyt wysokimi wyniesie-
niami, zbudowano wieże wido-
kowe umożliwiające obejrzenie 
niedostępnych zwykle terenów ba-
giennych. Podziwiać można z nich 
m.in. rozległą panoramę otwar-
tego torfowiska nawęglanowego 
Bagno Bubnów, widok na podobne 
torfowisko Bagno Staw oraz kra-
jobraz torfowiska wysokiego typu 
kontynentalnego Durne Bagno, 
porośniętego w centralnej części 
bagiennym borem. Doskonałym 
miejscem do obserwacji ptaków, 
jak również dużych ssaków łosi, 
saren i dzików, są wieże na grobli na 
ścieżce przyrodniczo - historycz-
nej „Obóz Powstańczy” na Lipnia-
ku oraz na trasie ścieżki przyrodni-
czej „Perehod”. 

Warto podkreślić, że ścieżki przy-
rodnicze są tym, czym PPN może 
się pochwalić. „Czahary” rozpoczy-
nające się w miejscowości Zasta-
wie to ok. 6,5-kilometrowa trasa, na 
której zobaczyć można największe 
torfowisko parku, miejsce koncen-
tracji żurawi przed odlotami, łąki 
trzęślicowe, kwitnące storczyki, 
gnidosza królewskiego oraz sta-
nowisko wodniczki (niepozorny 
ptak z rodziny trzciniaków jest naj-
mniejszym migrującym ptakiem 
Europy). To także ogromna atrakcja 
dla dzieci spacerujących po drew-
nianych kładkach i odkrywających 
niezwykłe tajemnice torfowisk. 

Połowę krótsza ścieżka przyrod-
nicza „Dąb Dominik” rozpoczyna 
się w miejscowości kol. Łomnica. 
Zobaczymy przy niej zarastające 
Jezioro Moszne, na powierzchni 
którego unosi się kożuch roślin-
ności (głównie mchów torfowców) 
nazywany płem bądź spleją. Ob-
serwować będziemy mogli owa-

Poleski Park Narodowy zajmuje obszar niemalże 10 tys. ha. Położony jest 
niewiele ponad 55 km od Lublina, zaledwie 34 km od Chełma i 75 km  

od Zamościa. Niezwykle urokliwe miejsce nie jest jeszcze bardzo znane, 
więc chcący je odwiedzić turyści nie będą narzekać na tłok.

dożerne rosiczki, bór bagienny, 
ols kępkowo-dolinkowy, lasy grą-
dowe i torfianki. Jeśli dopisze nam 
szczęście zauważymy łosia, żu-
rawia, bobra czy czaplę białą.7,5-
-kilometrowa ścieżka przyrodni-
cza „Spławy”, rozpoczynająca się 
w miejscowości Stare Załucze, pro-
wadzi przez torfowisko przejściowe 
„Spławy” i nad największym jezio-
rem parku, Jezioro Łukie. Na szla-
ku tym podziwiać można skrzypy 
bagienne, brzeziny bagienne, ols 
kępkowo-dolinkowy, łąki turzyco-
we i podróżować po prawie 4,5 km 
drewnianych kładek.

Komu zaś to za mało, może wy-
brać ok. 23-kilometrowy szlak „Ur-
szulin-Perehod”. To pierwsza trasa 
łącząca wszystkie ścieżki przyrod-
nicze Poleskiego Parku Narodowe-
go. Miłośnicy gadów powinni od-
wiedzić Ośrodek Ochrony Żółwia 
Błotnego PPN. To gatunek wpisany 

do Polskiej i Europejskiej Czerwo-
nej Księgi Zwierząt jako narażony 
na wyginięcie. W parku żółwie 
błotne doglądane są na lęgo-
wiskach. Specjaliści zajmu-
ją się też zabezpieczaniem 
składanych przez nie jaj przed 
drapieżnikami. Jeśli maluchy 
nie zdążą wykluć się przed 
zimą, jaja z zagrożonych złóż 
przenosi się do Ośrodka. 
Tam trafiają najpierw do 
inkubatora, a kiedy wy-
łonią się ze skorupek, 
są dokarmiane, by 
na wiosnę wrócić do 
naturalnego środo-
wiska. W ten sposób 
uratowano już życie 
około 10 tys. małych 
żółwików. 

AGNIESZKA 
KASPERSKA


